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Prenumerata:
r o c z n i e ...........................zł 6,00
kwartalnie . . . .  „ 1,50
pojedynczy Numer . „ 0,25

Ogłoszenia:
drobne: 1 słowo 10 gr.

napis 1 słowo 20 gr
reklamy: 1U strony 40 złotych,

100 mm kw. 0,30 zł. 
wycaodzi 1-go i 15-go każdego m iesiąca

Poznan, dnia 1. m arca 1937 r .

Dumania zaborczego emeryta
D laczego jes tem  zaborczy?  
D ługo ju ż nad tym  m yślałem . 
U czciw ie szedłem  fłrżez życie, 
N ikom u nic nie zabrałem .

W śród  aktów  i paragrafów  
Ż ycie p rzeb ieg ło  m i szare, 
L ecz w yclw w alem  sw e dzieci 
Jak każą tra d ycje  stare.

Zapew ne  — są ta cy  ludzie 
Co w iększe maja zasługi.
Le-cż i ja  P o lsce  koch anej 
S erdeczne sp łaciłem  długi.

D w óch syn óy ; dałem  O jczyźn ie  
Cidy przyszła  pora  uw jenki 
lYa cm entarz obrońców  Lw ow a. 
P on ieśli obie trum ienki.

Dekrety I  r. 
mycli emerytów,

1935-poruszyły ni o tylko .̂ a*, 
ale cały' ogół inteligentnego

społeczeństwa, które zdawało sobie dokładnie 
sprawę z tego, że odebranie nabytyob i zagwa­
rantowanych praw, skreślanie wysługi i: skonfi­
skowanie ozęści zaoszczędzonego majątku naj­
słabszej ekonomicznm klasie społecznej jest po­
gwałcaniem prawa i sprawiedliwości.

Społeczeństwo miało wyrobione■ przekona­
nie^ że emoTyoi przez c-alo życie opłacali składki 
emerytalne na zabezpieczenie swojej starości lub 
niezdolności do pracy, zatem, uskładali sobie  ̂
to,, co się im wypłaca. Wiedziało również o tym, 
że gdyby w ten sposób postąpiło jakwś prywat­
na towarzystwo ubezpieczeniowo, było by to po­
czytane za pogwałcenie prawa, kolidujące z prze­
pisami karnymi.

Zresztą, na ziemiach zachodnich,-społeczeń­
stwo zna ustawy a w szczególności kodeks oy- 
wilnY i rozumie znaczenie umów i przyrzeczeń, 
z których pierwsze i drugie* są zaskayżalne.

Werlmjąc-iirzędników państwowych byłych 
państw zaborczych do służby państwowej pol­
skiej*. Rząd polski w tygodniku urzędowym Mi­
nisterstwa b. dzielnicy pruskiej Nr. 34'19 wy­
raźnie przwnżekl: ,jże w szystkim  tym  iirpeghii- 
kom państw ow ym , kom unalnym  i. sam orządo­
w ym , k tórzy  przejdą do służby w Pańsfwi-e P ol­
skim , gw arantuje zaliczenie do pąnsji, do w y ­
sługi em erytalnej, do grosza nedowiego i siero- 
oego, 'w szystkie lata poprzedn iej slużby“ .

Jest to zatem przyrzeczenie, ktorego tytuły, 
należność i zaskarżalność wyszczególnione są _w 
artykułach 30*5 do 335 obowiązującego na zie­
miach zachodnich kodeksu cywilnego.

Wśród ca.łeg’o społeczeństwa powstało prze­
konanie, żo jeżeli zabrano prywatny majątek 
emerytom, to każdego dnia nastąpić moźęlza bra­

nie prywatnego majątku i reszcie społeczeństwa. 
Zaczęto wycofywać wkłady z banków, sprzeda­
wać i przenosić nieruchomości, zapanowała oba­
wa wywłaszczenia łudzi z ich dóbi nabytych.

Poza tym wchodził tu w rachubę jeszcze in- 
ny.. czynnik gospodarczy, a mianowicie, społe­
czeństwo zdawuikGsobio sprawę z tego, że zabra­
ne emerytom uposażenia, to wycofany z obiegu 
pieniądz, który nie w.róćd już ani do społeczeń­
stwa, ani do handlu, ani do przemysłu i nic da 
przyc-hodu państwu jako kapitał obrotowy.

Z obcięciem łat służby emerytom uderzono 
po kieszeniach nie tylko emerytów, ale oałe ku- 
piectwo, cały handel i przemysł, który, ods&zaąu 
uk-ócania poborów emerytalnych zna-cznie ucier­
piał i uległ skurczeniu.

Wśród całego społeczeństwa powstało prze­
konanie, że tam u góry/ specjalnie zależy komu£ 
na tym, ażeby siać niepokój, niechęć i rozgory­
czenie, wywoływać wrzenie w kraju, z którego 
mogły by korzystać żerujące na polskim społe­
czeństwie "elementy wywrotowe.

Było powszechnie wiadomym natychmiast 
po obcięciu ooborów niższych urzędników pań­
stwowych i po podwyższeniu w dwójnasób upo­
sażeń dygnitarskie]], a ponadto pó dodamu tym­
że specjalnych dodatków funkcyjnych i służbo­
wych, że twórcą tych zarządzeń jest p. Jędrzeje- 
wioz, któremu przy przejściu na emeryturę, doli­
czono do wysługi emerytalnej 8 lat pra-ci/fśairo- 
d oicej spędzonych w zawodowych związkach de­
strukcyjnych.

Jemu przypisują popieranie komunizują- 
cy-ch związków nauczycielskich.

Pan Jędrzejów łez odszedł, ..ale duch jego po­
kutuje/dotychczas. DcJycliczas bowiem nie usu­
nięto krzywdy wyrządzonej urzędnikom pań-

Chodziłem  tam  co n iedzielę,
B y iv c iszy  grobów  pom arzyć. 
D ziś na m ogiłach  sw ych  syn óe  
P rzy jd z ie  starem u się skarżyć.

Że -w styd  m i serce zalewa.
Bo tak ie n adeszły  czasy  
Żem jes t zaborczy  emeryt.,
Żem P olak  je s t  d ru g ie j klasg.

H en ry k  Zbierzchowsiki

itwoyra i emerytom, nikt ni' odebrał nadmier­
nych dodatków funkcyjnych wysokim dygnita­
rzom. Do dziś jeszcze t-oc-zą się procesy o roz­
maite Plomyłi i Podpłomyki, a emerytura pana 
Jędrzojew ieza budzi poważne zaniepokojenie 
wśród społeczeństwa, które domaga się stanow­
czo rewizji niesłuszny cli emerytur

Niedawno jedno z pism warszawskich umie 
ścilo na jednej szalce wagi obu braci Ję-drz-eje- 
wlezów z ich emeryturami, a na. drugiej wszyst­
kich weteranów powstań narodowych, tych jed­
nak -emerytury -.JędrzejeAviozów przeważyły.

Chciano imputować emerytom, że ich gorą­
cy protest przeciwko pokrzywdzeniu i mobilizo­
wanie sil do wałki o ukrócone prawa, to robota 
obcych agentur.

Przeciwko temu zastrzegliśmy się z całą sui, 
nowczością i -sprzeciwiliśmy się zamianie ról, a 
zarazem oświadczyliśmy gdzie należy, że wśród 
społeczeństwa, uiarłobśię przekonanie, że dekre­
ty przeciwlvO emerytom stworzone zostały po to, 
ażeby sieć w kraju niechęć i rozgoryczenie i wy­
woływać ferment i wrogie nastroje dla państwa.

[ zdaje się nam, że .słuszność była zupełnie 
BQ! naszej stronie.

^1 jgasza. ofiarność, nasz patriotyzm, znane są 
od szeregu lat wśród otoczenia, wT którym żyliś­
my, wśród społeczeństwa —• dla którego praco­
waliśmy, a przypisywał nie nam jakichś -wrogich 
t-endoncyj przeciwpaństwmwych było tylko chę­
cią dalszego pokrzywdzenia emerytów.

Było bjc nam przykro, gdybyśmy musieli 
jeszcze raz wracać do tej same,, materii i gdy­
byśmy musieli ponowmic wyciągać te wszystkie 
bolączki, .jakie wykwntly na tło sprawy emery­
talnej w7 Polsce.

Zyg

Z OSTATNIEJ  CHWILI
Członkowie Stałej Delegacji Zrzeszeń Eme­

ryckich, bawiący w7 Warszawie w7 dniu 20 sty­
cznia br. wymienieni w7 numerze S. „Emeryta" 
w artykule: „Z ostatniej chwili T l", rozjechali
się do domów po wniesieniu przez p. posła 
Ostafina do laski marszałkowskiej projektu n. - 
weli, uchylającej dekret 7. dnia 22 listopada 1985 
r. w przekonaniu, że w najbliższyah dniach 
projekt ten znajdzie się na, posiedzeniu Komi­
sji budżetowej Sejma.

Niestety, upływały długie dnie, oczekiwa­
nej dyskusji nie zapow iadano. Naprężenie i pod­
niecenie ogółu rosło potęgowało się, zwłaszcza, 
że otrzymaliśmy przyrzeczenia przychylnych 
posłów, iż nostarają sic uchyl ić. a przynu imrre.j 
znacznie zmodyfikować niepotezebne i drażnią­
ce postanowienia noweli o zmianach artykułów 
11, 25 i 81 ustawy emerytalnej.

Naprężone neiww odmawiały posłuszeń­
stwa. Co dnia z najrozmaitszych słron kraju 
napływady telegramy i listy z zapytamiajru 
i przestrogami.

Wysłaliśmy naszego stałego delegata na te­
ren Seimu, gdzie w7prost od wmioskodawcy do­
wiedział się. że sprawa musi znaleźć się na K o­
ni sir i hudżetowTei przed dniem 15 lutego br. by 
mogła być przegłosowano, na plenum Seimu ra­
zem z budżetem emerytur. Chodzi przecież 
o wygotowanie proiektu ustawy w druku -se j­
mowym i doręczenie go posłom i mne przygoto­

wania formalne, które zmierzają, do uclnwałoniu 
ustawy.

Delegat wrócił, by oczekiwać uwdadomia-d 
Kia o wyznaczeniu posiedzenia Komisji budź*,-.. 
towej nad naszą sprawTą, ale wkrótce po powuo- 
eie otrzymał od jednego z najżyczliwszych po­
słów wiadomość, że plenarni' posiedzenie Sejmu 
nad działem budżetu pań.stwmw ego „emerytury" 
wyznągzono zostało na dzień 23 lutego br. godz 
10* rano, oraz źe’ Komisja budżetowa przed tym 
dniem się nic zbierze w celu przedyskutowania 
wmiosku posła Ostafina.

Świadomi odpowiedzialności jaka cięży na 
nas w7obec najszerszych rzesz emeryckich. uw ia­
domiliśmy wszystkie organizacje współpracu­
jące z nami o powyższym stanie rzecz® propo­
nując wysłanie natychmiast telegramów7 rlo Sej­
mu z prośbą o spoAvodowanie prezesa Komi-sji 
budżetowej p. posła Świdzinskiego do niezwło­
cznego zwołani.a, Kornisii budżetowali w celu 
rozpatrzenia proiektu ustaw^i o uchyleniu de­
kretu z 22 listopada 1935 r. oraz zapraszaiac 
aelegatów7 do Warszawy na. dzień 19 lutego 1937.

Delegat, ze Lwmwa w7 osobie p. sędziego dra 
TTutln, oraz delegaci z Krakowa w osobach pp. 
Stąezki, Oplustil 1 i Kabata, jawił .-śłię na teren7 7 

.Seimu i u ż wr dniu 17 lutego br. inni delogei a to 
pp. 7uż. La.chowdcz z Tarnopola, prof. Gaweł 
z Gdańska, p. Lachowdez z Lublina p. Serejko 
z Płocka jawili się w dniu 19 lutego br.

Delegacja przeprowadziła konferencje z po­
słami i senatorami, podczas których tłumaczono 
jej, że wszystkie dnie aż do 23 lutego br. są tak 
zajęto od rana do nocy na plenarne posiedzenia 
Sejmu, że jest- wykluczonym odbycie rówmupżo- 
śnie posłodzenia Komisji budżetowmj.

Ksiądz prałat Lubelski, jak zwykle nad 
zwyczaj ofiarny, uprzejmy i oddany na.szcj 
•spra.wde, poprowadził wybranych członków’ de­
legacji do Pana, Marszałka Sejmu, od którego 
zależy nietylko porządek obrad Sejmu ale i roz­
maitych komisyj.

Delegacji, w której uczestniczyli pp. dr. 
Tfutii inż Lachowdez, Kabai, Serejko i Gizella 
oświadczy! Pan Marszałek po szczegółowym 
przeglądnięciu swego kalendarza postedz >ń, że 
uwuiża fizrczme za niemożliwe wynalezienie bo­
daj dwaich godzin na nmożliwdenie obrad Ko 
misji budżetowmi. Poslowdo są przepracowali, 
i przemęczeni, albowdem posiedzenia, nie wyłą­
czając .sobót i poniedziałków7 odbywają się? co 
dnii od rana do późnej nocy. .

TTznmąc ważność sprawy i konieczność je i 
załatwienia w7 obecnej • sesji postara się z r o b ić  
co będzie możliww i piątego prosi księdza prała­
ta, by jeszcze w7 poniedziałek dnia 22 lutego br, 
przypomniał mu o te j sprawie, możliwe, że-jesz­
cze da się coś zrobić.

Po audiencji u Pana Marszalka otłbyh ,-saę 
jeszcze dalsze konferencje z posłami oraz samych

Prenumeratorów zalewincych z opiata prosimy o jej wyrównanie


